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EZEGZY KRAJOWE.
U r z ą d z e n i a  i  d o n ie s ie n ia .

R a d a  m u n icy p a ln a  m ia s ta  sto 1 ocz . I V  ar* 
H * w y >—  Z powodu oświadczonej  przez  n i e k t ó ­
ry c h  obywa te l i  wątpl iwości  czyl i  oprócz ofiar 
p i en i ężnych  p i e r ś c ionk i  i i nne  prae t iosa  na 
wsparc i e ' od radza j ące j  się ojczyzny są przy jm o­
wane ,  sp i eszy z ponowien iem doni es i en i a ,  iż u-  
s t -aowiony  w r atuszu g łównym ko mi t e t  do p r z y j ­
mowani*  sk ł adanych ,  dob rowolnych  ofiar r óżne  
da ry  t a k  w p i e n i ąd zac h ,  proeciosach jako  toż 
e f f ekt ach  p r z y j m u j e ,  do sporządzonej ,  na t en  
cel  xięgi  sznu rowe j  zapisuje ,  i s k ł ada j ącemu  o- 
fipry  "kwil z t e j z e x i g g i  wycięty wydaje;  o s t r z e ­
ga za r azem pub l i c zność ,  ze j e ł e l i  z łożona  ofia­
ra n ie  oia szczegółowego przeznaczen ia ,  n a t e n ­
czas o d d a n ą b y w a  na po t r zeby  ogólne k ra ju  pod 
dyspozyc ją  koiuscissj i  r ządowej  spraw w e w n ę ­
t r zny ch  i pol icj i .  —  W Warszawie  dnia  7 s t y ­
cznia  1831 roku .  —  P r e z y d e n t , .  IF ęgrzeck i .  
S ek re t a r z  j l ny ,  J ahollow .ski.

W lADO Al OS Cl  ROZ M AIT E.
P u ł k o w n i k  Wy lęż yń sk i  , r.» p r zy j azdem do 

P e t e r sb u rg a ,  p r zywi t any  b y ł  g łodem .  Godz in  
I i  jeść mu  nie dano:  Po t ak im dopi ero  wstępi-ę 
o pó łno cy ,  zawieziono gó w zamknię t e j  i z a k r y ­
te j  ka r ec i e  do Cesa rza ,  t am zastawiono ob i a d ,  
q |ydy zaczał  się p o s i l a ć ,  cesarz  i Dybi cz  w y ­

s t ąpi l i  z k west jami .  Obawiano się,  aby lud,  c h u c ­
hy  m u n d u r u  Pol sk i ego  n iewidz i a ł .  T a  o s t r o ­
ż n o ś ć ,  d i  je wiele  do myś l eni a .  Nie  dano mu 
nawet  widzieć  murów s tol i cy,  i postaci  jćj  że-« 
<vnętrznej.  Być  może,  że nie chciano pokazać  
gruzów i ok i en  po t ł uczonych .  Ce sa r z  w czas i e  
r ozmowy ,  bardzo b y ł  pomieszany ,  c i ąg le  p o p r a ­
w ia ł  kn o t  od l ampy :  p r zy  tera j e d n a k ,  powta ­
r za ł :  , , J e  suis cal me votis le voyez  b i e n . 4

P ew ne  wiadomości  z Wi ln a  są t y lko  tak ie :  
Ktoś  powies i ł  p sa ,  i d ał  u wierzchu napis :  , . t a k  
będz ie  7, Nowosi lcowem i P e l i k a n e m . “  Z a c zę ­
to ś l e dz tw a :  uwięziono 20. akade mik ów ,  b ro ń
odes ł ano  do N ie św ieża .  .

W y b o ry  na office r ó w ,  w gwardj i  narodowej  
e r l y l l e r j i  ,  o db y ły  się z wzo rowym p o r ząd k i em  
pod pr zewodn ic twem P .  Szucha:  Kap i t anem o- 
b r a ny  b y ł y  off icer  arlylle.r j i  P .  N iem ysk i .

W ty ch  dn i ach  p r zy sz ed ł  do D y k t a to r a  a- 
d r e s ,  od  Polaków bawiących w Pa ryż u .  Oś-  
wiadezs j ą  swoje życzeni a  dla spr awy  o j czyz ny ,  
i p r zys t ęp u j ą  do wszys tkich  rozpo rządzeń , j a ­
k i e  D y k t a t o r  i s e jm wydadzą .

W czasie  powstania za Kośc iu szk i ,  od zna czy ­
li się głów nie m iędzy  miejskieni  obywate l s twem 
s ł awny K i l i ński  szewc,  i S i e r akowsk i  r z e ż m k .  
P r z y  p ie rwszych  po ruszen i ach  oni  spr awowal i  
w ładzę  mun icy pa ln ą .  P- Obożn ina  Kra s iń ska ,  
po t r zebu j ąc  pa szpor tu ,  z ap ros i ła  do s iebie  obu;
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po o d h v l e j  k o n f e r e n c j i  ws ta j e  K i l i ń s k i  i c a ł u j e  
W r § k ę  p r z e z  r ę k a w i c z k ę  , g o s p o d y n i ą  d o m u .  
S i e r a k o w s k i  z ą b i e r a  s i ę  t a k ż e  do p o d o b n e g o  
k o m p l e m e n t u ,  l ec z  2 t y m  d o d a t k i e m .  , , Mó j  
k o l l e g a  s z e w c ,  c a ł u j *  w r ę k ę  p r z e *  s k o r e :  j a  
zaś  r z e ż n i k ,  b i o r ę  s i ę  do  m i ę s o ,  i p r o s z ę  z d j ą ć  
r ę k a w i c z k ę . . .

D z i ś  o d b ę d z i e  s i ę  w t u t e j s z y m  u n i w c r s y l e -  
c i e ,  w y b ó r  r e k t o r a :  r z e c z  o d d a w n a  uf n a s  n i e ­
s ł y c h a n a  ! Z e s z ł y  r z ą d  , n i s z c z y ł  w s z y s t k i e  
p r z y w i l e j e  t e g o  n a u k o w e g o  i n s t y t u t u ,  z a m y ś l a ł  
n a w e t  u s t a n o w i ć  r e k t o r a  w p r o s t  m i a n o w a n e ­
go.  M ł o d z i e ż  a k a d e m i c k a ,  u w a ż a ł a  wówczas  za 
r z ą d o w y c h  k a n d y d a t ó w  P P .  K a l a s a n t e g o  S z a ­
n i a w s k i e g o  r ę d c ę  s t a n u ,  i F e l i s a  B e n t k o w s k i e ­
go p r o f e s s o r s  w o d d z i a l e  n a u k  p i ę k n y c h .

( A .  n . )  O n r g d a j  p o c h o w a n o  na c m e n t a r z a  
P o w ą z k o w s k i m  z w ł o k i  ś.  p .  T e o f i l a  W o ł o w s k i e ­
go  r e j e n t a  p o wi a t u  W a r s z a w s k i e g o ,  z m a r ł e g o  
W 27 r o k u  ż y c i a .  M ł o d z i e n i e c  l en  n a j p i ę k n i e j ­
s z y c h  n a d z i e i ,  p o w s z e c h n i e  j e s t  ż a ł o w a n y .  K i e ­
d y  b y ł  a s s e s s o r e i n  s ą d u  p o p r a w c z e g o  w W a r ­
s z a w i e ,  on j e d e n  n a j m ł o d s z y  z u r z ę d n i k ó w ,  o- 
p a r ł  s i ę  p r z e m o c y ' i  w p ł y w o m  s i e c i ą  K o n s t a n ­
t e g o ,  k t ó r y  p r y w a t n y c h  o b y w a t e l i  p o d  s ąd  wo ­
j e n n y  c h c i a ł  o d d a ć .  D o  s p o r z ą d z a n i a  o b r o n  
n i e k t ó r y c h ,  w c za s i e  s ą d u  s e j m o w e g o  c z y n n i e  
w p ł y w a ł .  L i c z n i  p r z y j a c i e l e  i k r e w n i  t o w a r z y ­
s z y l i  p o g r z e b o w e m u  o b r z ę d o w i ,  n a d  g r o b e m  
m i a ł  p i ę k n ą  m o w ę  .‘K a z i m i e r z  P l i c h t u  m e c e n a s ,  
t o w a r z y s z  m ł o d o ś c i  i b l i s k i  p r z y j a c i e l  z m a r ­
ł e g o .  1 M .

O b y w a t e l  m i a s t a  G r a n i c y ,  K u l i ń s k i ,  d a r o w a ł  
d o m  swój  n a  p o t r z e b y  o j c z y z n y ,  i s a m  z a c i ą ­
g n ą ł  s i ę  do w o j s k a .

D n i a  11 b .  in.  to j e s t  j u t r o  o g o dz .  10 z r a n a  
w s a l i  p o s i e d z e ń  a k a d e m i c k i c h ,  P .  M i c h a ł  H i e ­
r o n i m  L e w a n d o w s k i ,  m a g i s t e r  m e d y c y n y  i ch i -  
r n r g j i  t u t e j s z e g o  u n i w e r s y t e t u ,  o d b y w a ć  b ę d z i e  
p u b l i c z n ą  d y s p u t ę ,  d la  o t r z y m a n i a  s t o p n i a  d o ­
k t o r a t u .

D y k t a t o r  r o z k a z a ł  u s t a n o w i ć  u r z ę d o w e  o p i e ­
k i  po w s z y s t k i c h  w o j e w ó d z t w a c h  n a d  ż o n a m i  i 
d z i e ć m i  ż o ł n i e r z y .

B i e g a  p o g ł o s k a  , żc  P a n  M a t u s z o w i e  P o l a k ,  
z n a n y  w d y p l o m a t y c e  r o s s y j s k i e j ,  p o d a ł  s i ę  do  
d y t n i ś s j i .

W y c h o d z i ć  b ę d z i e  w k r ó t c e  w W a r sz a wi e  d z i e n ­
n i k  f r a n c i i z k i  : b ę d z i e  to p i s m o  b a r d z o  u ż y t e ­
c z n e ,  p o s ł u ż y  d l a  s k i e r o w a n i a  o p i n j i  za g r a ­
n i c ą .

W  z e s z ł y m  t y g o d n i u  d e k l a m o w a n o  na T e ­
a t r z e  N a r o d o w y m ,  p o e z j ą  K a z i m i e r z a  B r o d z i ń ­
s k i e g o :  p r z y j ę t o  j ą  z o k l a s k a m i .

W y s z ł y  z d r u k u :  , , D u m a n i a  I z r a e l i t y  na  ivar-  
c ie  w p i e r w s z y c h  d n i a c h  g r u d n i a  1 8 3 0 “  p r z e z  
J .  T u g e n d h o l d a  c z ł o n k a  g w a r d j i  n a r o d o w e j .

I z r a e l i c i ,  c h c ą  z r o b i ć  s k ł a d k ę  na  w y s t a w i e ­
n i e  p o m n i k a  d l a  s t a r ó a a k o n n e g o  B ą ę k a  p o d ­
p a ł k o *  ; i k a ,  p o l e g ł e g o  po d K o c k i e m  1 8 0 9  r .

W o j s k o w i  p o l s c y ,  k t ó r z y  w n a r o d o w y c h  h u f ­
ca ch  po r o z m a i t y c h  c z ę ś c i a c h  k u l i  z i e m s k i e j  
d ob i ja l i  s i ę  d r o g ą  s ł a w y  życia  p o l i t y c z n e g o ,  n i e  
m o g ą  s i ę  Wydzi wi ć,  że  d o t y c h c z a s  n i c  w i d z ą  na 
c z e l e  s z e r e g ó w  n a r o d o w y c h ,  owy eh m ę ż ó w ,  za 
k l ó r e t n i  P o l a c y  n a w y k l i  z r y w a ć  b o g a t e  wawr z y n y  
m g z t w a  i w y t r w a ł o ś c i  j c k o t o :  K n i a z i e w i c z , M i c h a ł  
x i ą ż e  R a d z i w i ł ł ,  j e n e r a ł o w i e  P a c ,  P a s z k o w s k i ,  
T o m a s z  Ł u b i e ń s k i ,  H e n .  K a m i ń s k i ,  W ł a d y s ł a w  
O s t r o w s k i ,  Młokosiewic. - , ,  S z w e r y n ,  Sz yc ,  A m ­
b r o  ż y_ S k a r  z y ń  s k i , S t r z y ż e w s k i , '  J e r z m a n o w s k i ,  
F r a n c i s z e k  Ł u b i e ń s k i ,  P e l l e t i e r ,  p u ł k o w n i k  
M a d . . l i ń s k i ,  x ż e  S u ł k o w s k i ,  C h ł a p o w s k i ,  A l e x .  
O b o r s k i  i im p o d o b n i .  A.  G.

K i e d y  w s z y s t k a  m ł o d z i e ż  n asz a ,  k i e d y  w i e ­
k i e m  n a w e t  o b c i ą ż e n i  o j cowie  f a mi l j i ,  o p u s z c z a ­
j ą  d o m y ,  aby'  s t a w ać  w s z e r e g a c h  o b r o ń c ó w  o j ­
c z y z n y  , w i d z i e m y  j e s z c z e  w s t o l i c y  w i e l u  d a ­
w n y c h  office r ó w ,  w s i l e  w i e k u ,  Ż a d n y m i  n i ez a -  
t r z y m y w a n y c h  o b o w i ą z k a m i ,  k t ó r z y  m i m o  w e ­
z wa ń  r z ą d o w y c h ,  m i m o  s i l n i e j s z e g o  j e s z c z e  g ł o ­
su  o j c z y z n y ,  c z e p i a j ą  s i ę  n ic  n i e z n a c z ą c y  c h  r z ą ­
d o w y c h  z a t r u d n i e ń ,  a b y  s ię  u c h y l i ć  od n a j ś w i ę ­
t s z e g o  o b o w i ą z k u ,  obrony '  w ł a s n e g o  k r a j u  i w o l ­
n o śc i .  U s t a ł y  na  c h w i l e  zatr  u d n i e n i a  a d m i n i ­
s t r a c y j n e .  P r z y t o m n o ś ć  wi ęc  t a k i c h  p a n ó w  ni.o 
j e s t  k o n i e c z n i e  p o t r z e b n a  , z n a j o m o ś ć  zaś r z e ­
m i o s ł a  w o j e n n e g o  d a w n y c h  o f l j c ćr ów,  p o ż y t e -
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czniejszą będzie na polu bitwy,  niżeli wygodne 
po biurach nadskakiwania.  Wie przynaglajcie 
nas do wymienienia waszych nazwisk!

Z n a n e  są pub l i cznośc i  n i e k tó r e  po e t y ck ie  
j e n e r a ł a  Jas ińsk iego  p r ace .  O k a z a ł  w n ich  
ty le  d o w c i p u ,  ile na  po lu  b i t w y  o d w ag i .  
O jc z y z n a  b y ła  j ego  ż y c i e m ,  te z a l ć m  jego  
w i e r s z e ,  k tó r y c h  o jc zy z na  b y ł a  n a t c h n i e ­
n i e m ,  n i e z r ó w n a n ą  m a ją  n a d  inhe in i  w y ż­
szość.  O b u r z a ł y  go ws zys tk i e  pos tępki  
z i o m k ó w ,  k ie dy  tylko obywate l sk ie j  na  s o ­
b i e  n ie  nos i ły  cechy .  Ks iąże  p r y m a s  w  c z a ­
sie gdy  o j cz yz na  jego największć in  z a g r o ­
ż o n a  b y ł a  n i e b e z p i e c z e ń s t w e m ,  s p r a w i ł  
n a b o ż e ń s t w o  za du sz ę  s t r ac on eg o  L u d w i k a  
X Y I  i w  m o w ie  mianej  z tej o ko l i c zno śc i  
w y r a z i ł  s ię:  ze z ie m ia  p o c h ło n ie  t y c h
w s zy s tk ic h  k tó r z y  p o w s ta łą  p r ze c iw  M o n a r ­
sze . T o  śm ie sz ne  w y r a ż e n i e  i t en  n i e o b y -  
wa t e l sk i  pos tę pek  p ie rw sz eg o  z Po l sk ich  k a ­
p ł a n ó w ,  o b u r z y ły  cn o t l i w ą  Jas i ńsk ie go  d u ­
szę.  Tego  o b u r z e n ia  s k u tk i e m  Były n as tę ­
pu ją ce  wie rsze.  K ró l  S ta n i s ł a w  za  o d k r y ­
cie ich a u t o r a  p r z e z n a c z a ł  n a g r o d ę  1,000 
d u k a t ó w .

W i e r s z  Je n .  Ja s ińsk iego  z p o w o d u  cxekwi i  
s p r a w io n y c h  p rze z  ks.  P r y m a s a ,  w K ośc ie le  
X X .  Mis s jo nar zy  za. duszę  L u d w i k a  X / 7'/. 
Wy, k tórych  czucie i sposób myślenia,
Ścisnęła sroga przemoc, lub śmieszne wrażenia,
Co poddani przesądu i drugich mniemania 
Czynicie, co wam każą, lecz nie z przekonania !
Nie wątpię, że w tej chwili na myśli  wam s t a w a ,  
D z iw n a  z swojej rzadkości, lecz dość prosta  sprawa. 
Król ścięty, dzień tak rzadki w kronikach ludzkości , 
W ar t  zapew ne zdziwienia, wart  wielkiej litości.
Lecz raczcie się zapy tać  waszego sumienia :
Czyli w a r t  jes t  tak  wielkie w was sprawiać  wzburzenia? 
A gdy człowiek cnotliwy, bez winy, bez sadu,
Pada  ofiarą dumy, zemsty, lub przesądu,
Gdy krocie nędznych ludzi od domu, od dziatek,
Pędzą na rzeź ty rany ,  jak bydło do jatek;
K iedy  narodom całym  wym yślna chymerg ,
Osta tn i kąsek c h le b ao d g ę b y  w ydziera  ;
Mówcie: czemuż wam wtedy owa czułość tk liw a ,
Łez prawego wzruszenia z oczu nie dobywa ?
T e  sceny, że w as srogim nie rażą  widokiem ,
Jótąd pochodzi,  że codzień macie je  pod okiem.

Oto w waszej stolicy, karmni s t raw ą  w a sz ą ,
Zuchwalcy was wzgardzają i dybam i straszą;
Oto niegodny sąsiad, co w as ś w ieżo zdradził ,
Z urąganiem,na chleb wasz wojsko w kraj wprowadził ;  
A gdy wam wolność, honor, m ajątk i  odjęto,
W y płaczecie,  że króla o mil t r zy s ta  ścięto.
Polacy ! nie nicujmy robót obcych rządów ,
Zrzućm y dawne wrażenia odwiecznych p rzesądów , 
Bóg wszystkie!) s tw orzy ł  równo,czy król,czy poddany, 
Jak  kto prawu zawinił,  niech będzie karany. 
L u d w ik jg d y  sw oją ka rą  słuszność z asp o k o ił ,
Niechaj ten po nim płacze, kto podobnie broił!
Lecz wy, jeśli w tej sprawie sędziami być chcecie, 
Pa trzc ie  okiem bezstronnem, co się dzieje w świecie,  
Oto naród wsławiony na całej ludzkości,
Z sw'ej nauki,  z swych kunsztów, m ęztwa i grzeczności , 
Zmierziwszy hańbę, klęski i dumę ty rana ,
Powiedział:  chcę miee prawo, lecz nie chcę mieć pana. 
Mó a ił  do swego króla, że będąc już wolny ,
Mógłbym cię z tronu zrzucić boś rządzić  niezdolny: 
Jednak szanując jeszcze niektóre w rażen ia ,
Nice i  niechcę odbieraćprócz mocy gnębienia,
Bądź świetny, bądź bogaty,  bądź wolnych ozdobą , 
L ecz  ty  będziesz nad nami, a p ra w a  nad tobą.
Zdrajca, kiedy w obliczu Boga na wierność przysięgał,  
Tajem nie  na krew dzieci, po broń obcą sięgał.
Mówcież, czy naród nie m ógł wchodzić w jego czyny?  
Chyba królowie bostw'a a ludzie m achyńy ,
Jeśli nad sobą królom w ładzę powierzyli,
Chcieli by  króle nimi podług praw rządzil i,
A gdy ci obowiązków swych nie chcą p ilnować,
Z a cóż ich  ludy matą kochać lub szanować,
Alboż te miljony ludów niezliczone,
S ą  dla kilku despotów igraszki s tworzone,
Nie, ludzie! czas się w yb ić  z tej grubej podłości, 
Chciejmy się lepiej poznać na naszej wielkości,
Ludw ik  zginął,  tak chciała  kra jow a ustawa,
Żału jm y go ja k  człeka lecz szanujm y prawa,
Daj Boże by ten p rzyk ład  przez mocne wrażenia, 
Oszczędził  nam potrzeby jego powtórzenia,
L ecz  jeśli ich poprawić jeszcze nie j e s t  zdolny,
Mów my nich zginą króle, niech św iat  będzie w olny.

X. A. P.
Dziś zimna stop. 3. — Wczoraj w południe  3. 

T E A T R  ROZMAITOŚCI. Dziś: 1 szy  raz  29 L is topa­
d a ,  S tary  K a w a le r ,  i Asinus.

u w a g i .

Gdzie w ciągu piętnastoletniego despotyzmu,  
nagroda szpiegostwa i denuncjacji  , by ła  głń- 
wną sprężyną rządu;  gdzie cenzura ,  m y ś l ,  a 
bez sądu układane kajdany,  wole człowieka k r ę ­
powały : tam nieufność i podej rzl iwość,  zni*
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8SCzvć ni t t sUly wszelki e  t owa rzy sk i e  s t o sunk i ;
.  p o n u re  mi l cz en i e ,  oznacza ło  t y lk o  j edność  
uczuć .  Dzisiaj ,  gdy p rzez  waleczność  ^ f 
£v ,  za pomocą  narodowego wojska  ł odważnyc  
mie szkańców s tol icy,  odzy .k a l . sm y  p r a w .  • « o  '  
t i o ść , czu jemy  tak gwa ł towną  po t r ze bę  udzie ^  
sobi e wzaj emnie  myś l i  i wiadomość.  ; j ak ci,  c
po d ł u g i e m  odda l en iu ,  o j c z y s t ą  powit a j ąz i eu  g.
Zł  ad to mnós two d z i en n i k ó w ,  g a z e t ,  p i s em ek  
u lo tn yc h ,  i d z i e ł  większych ,  k tó r e  z ewsząd  po ­
wstają;  k tó r e  wszyscy czy t aj ą  chciwie ,  m e  mo­
gąc na syc i ć  s ię ubywan iem wo lnośc i ,  t ak d ł u ­
g o "  sk r ępowane j ,  i wiadomośc iami  o naszej  p i ze -  
L ć j  niedol i .  - D z i w i ć  s ię Wśród t ych  oko l i ­
cznośc i  n a l e ż y ,  iż nic  z o s t a ł  jes zcze d r u k i e m  
o g ł o s z o n y , wyrok  sądu se jmowego w sprawie 
t owarzys twa  pa t r j o tycznego ,  z łożony  j a k  a.y 
chać ,  pod wie lu  p ieczęciami ,  w a rch iwum se ­
n a t u .  z r ów ne m u t ę s k n i en i e m ,  oczekuj e  p u ­
b l i c zność ,  og łoszenia  ad r e s u ,  k tó r y  sena t  uchwa­
l i ł ,  p rzesy ł a j ąc  wyż rzeczony wyrok  
a w k t ó r y m ,  j ak  wieść n i e s i e ,  t ak  s z l a t h .  
ruyś l  te  r ozwiną ł :  że  n i e  móg ł  uka rać  uczucia  
powszechnego  w na rodz ie .  D o  mnie j s zych  p u ­
b l i kac j i  , n a l e ż ą  n i eog łoszono  do t ąd  dya r ju sze  
se jmów k ró l es twa po lsk iego ,  a mianowicie  i c h  
o st a tn i ch ,  w rok u  ze s z ł ym  1 8 3 0 , odby tych.  Spo-  
dziewać_sie po t r zeba ,  iż ma r sza łkowie  i s e k r e ­
t a r ze  t ych  se jmów,  wywiążą  się wkró tce  z tego 
ich obowiązku wzg lędem pub l i c znośc i .

W I A D O M O Ś C I  Z A G R A N I C Z N E .
Ilassia : — K ontradmirałowie  K o łzaków  i Bellings­

hausen , m ianowani viceadmiratami. Dowodca dru- 
gići ilo tty  na  m orzu B altyck iem  y ic e a d m u a l  h rab ia  
Heiden przeniesiony na dowódcę pierwszej i lotty.

C h o le r a ,  w ed le  g a z e t  p e t e r sb u r sk ic h ,  m a  t r ac ie  z n a ­
cznie na  swoje j sile. O s ta tn i  k o rd o n  z e w n ą a - z n y w  
M o s k w ie  z o s t a ł  z n ie s io n y ;  p o je d y n c z e  ty lk o  części  
m i a s t a  i d o m y  są  o toczone.  . .

P o d o b n ie ż  zm n ie jsz o n o  k o r d o n y  w  g u b e r n i a c h  w io  
d z i tn irsk ie j  i tulskiej .  J e d n a k  o s t ro ż n o ś ć  j e s z c z e  p o ­
dw ojono  , a b y  się  ch o ro b a  nie  s z e r z y ł a .  J ,

D nia 18 g ru d n ia  w  M o s k w i e  z a c h o r o w a ł o  14 oso.D, 
um arło 9 ;  lS g o  z a c h o r o w a ło  15, u m a r ł o  7.

W każdej gubernji odtąd mają dzienniki urzędowe
d ru k o w a ć .  . . .  „  -

F ra n c ja : — T o w a r z y s t w o  « pom ag a j  s o b i e ,  a  B o g  
ci pom oże  « w y s ta ło  do k ró la  d e p u ta c ją  z  prośbą, iz- 
b v  r a c z y ł  d z is ie js zą  i z b ę  d e p u to w a n y c h  rozw iązać .  
K ró l  p r z j ’j a t  p rośbę  p r z e z  sw ego  a d ju t a n t s .

T y d z i e ń  o s ta tn ic h  w y p a d k ó w  n a z w a n o  m a ł y m  ty -

& W K o rs y c e  m a ją  b y ć  z a b u r z e n ia .  N a p o le o n a  1 i -O  
o g ło s ić  m ia n o  k r ó l e m  p r z y  ś p ie w a c h  i p ro c e ss ja c h  
M o n i to r  nic  j e s zcze  nie  p u b l ik u je .  _

N a  seśs jach  iz b y  d e p u to w a n y c h ,  r o z m a w ia j ą  c z ło n ­
kow ie  o o s ta tn ic h  w y p a d k a c h :  w y b ie g a j ą c  z  r o z p ra w  
w  m a te r i i  zap is a n y c h .  .  , , , •

G a z e ty  f ranćuzk ie ,  j a k  ca ły  lud  ż y w o  się z a jm u ją  
s p r a w ą  Polski .  C onstitu tionnel z  29 g ru d n ia ,  u m i e ­
śc i ł  en erg iczne  n a p o m n ie u ie  r z ą d o w i .  K on iec  j e s t  t a ­
ki: „ P o w s ta n ie  P o l s k i , j e s t  w y p ł y w e m  naszej  r e w o ­
l u c j i :  w a le c z n y  te n  n a ró d ,  m y ś l a ł  o n a s  t a r g a j ą c  sw o ­
je  k a jd a n y :  p r z y w i t a ł  ze  c z c ią  z n ak i  nasze  t ró jk o lo ­
row e ,  i p o ło ż y ł  w nas  n adz ie je .  Cóz p ow in ien  r z ą u  
p rzedsięw ziąść? . .  N iech  w zn ies ie  p e tę z n y  g los ,  za  p o ­
gn ęb io n y m  lu d e m ,  z a  n a s z y m  d a w n y m  p rz y ja c ie le m  
w ie rn y m  sp rz y m ie rz e ń c e m  F ra n c j i :  k t ó r y  d o p o m a g a ł  
n a m  w e w s z y s tk ic h  w a lk a c h  z  E u ro p ą ,  k tó ry  się b i ł ,  
z w y c ię ż a ł  i c i e rp ia ł  z  nam i.  N iech a j  r z ^ d  ocali  i  ol- 
ske... O to  ży cze n ie  F ra n c j i .— 1’r o te s ta c je  d y p lo m a ­
ty c z n e ,  j a k i e  n a d c h o d z ą ,  usi łu ją .  nas  ty lk o  uv.i-.se, u- 
śn ić  p ozo rnem  b e z p ie c z e ń s tw e m .N ie w a c h a jm y  s i ę ,w y ­
d a ć  s ta n o w c z e g o  w ie lk o m y ś ln e g o  p o s t a n o w ie n ia . ...

P o n ie w a ż  w o b ecn em  po łożen iu  s to l icy  n a s z e j ,  
o so b y  u c z ę s z c z a j ą c e  d a w n ie j  do k ą p ie l i  p a r o w e j ,  
t e r a z  d la  l i c z n y c h  z a p e w n e  z a t r u d n i e ń ,  i t e n  d y e -  
t a in v  śro d ek  in n y m  s p r a w o m  o jc z y s ty m  pośw ięca ją ,  
m a m  h o n s r  z a te m  u w ia d o m ić  s z a n o w n ą  pub l iczn o ść ,  
iż  ła ź n ia  n io ja  o t w a r t ą  b ę d z ie  ty lk o  w e  Ś ro d y  i S o ­
b o ty  każdego  ty g o d n ia  , c h o c ia ż b y  w  t e  dni u r o c z y -

St'w  domuf dat%l?fld1wrpod N re m  550 p r z y  u- 
l icy  D łu g ie j  m ię d z y  d o m e m  L a s o c k ic h  a  a d n u m s t r a -

w x k id ^ c lo T e w e j  s tro n ie , nabyć m ożna ró- 
zne W INA w ęgierskie od k iikużne WINA wegiersaię  „ ......... — ’ la t  w y s ta le ,  mniej
i w ięcej  w y t r a w n e  w  g ą s i o r a c h , n a  g a r c e  i w s p o ­
ry c h  b u te lk a c h  w żnizonej  cen ie  po z l .  d , zi. a Bi - 
15 z ł .  4 g r ,  15 1 "  l e p s z y c h  g a t u n k a c h , w y s ta l e  
w i n a  c ze rw o n e  E r l a u e r  zł .  3 g r .  5, P ra w d z iw y  l a m  
J a m a i k a  czy l i  A r a k  w  sp o ry c h  b u te lk a c h  po z ł  i  
t l  25 n a  g a rce  po z ł .  21 g r .  1 5 ,  s t a r e  w ino f ran -  
c u z k ie ’z ro k u  l 8 l 5  P o z ł .  8 , b u t e lk a  w a r iu j ą c a  d r u ­
g ie  ty le .
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